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R O S S Y A  
Petersburg 29 Października.

Zeszłej niedzieli d. 21 b. in. P- Lemai- 
?tre, sprawujący interessa Króla Jmci Sa­
skiego przy Dworze naszym, oddalając się od 
swego obowiązku, iniai zaszczyt otrzymać u 
N. Pana pożegnalne posłuchanie.

Przez reskrypta Cesarskie mianowani ka­
walerami orderu S. Stanidawa Iszey klassy: 
dnia 3 b. in., za męztwo okazane w bitwie 
przeciw powstańcom Polskim w d. 10 Sier­
pnia r. z ., dowódca 2giey brygady Iszey dy­
w izji dragonów j e n e r a ł  major Ricord; dnia 
20 b. in., za gorliwą służbę, dowódca Iszey 
brygady 2giey dywizyi ułanów jenerał majbi 
Sżabelskir.

Ukazy rządzącego Senatu, ląo departa­
mentu: 1) dnia 17 b, m. Z ogłoszeniem du- 
ilatkowego aktu do istnących między Rossyą 
a Danią traktat w handlu i żeglugi.— 2) Dnia 
20 b. ni. Z naznaczeniem Mokalakoin i in­
nego stann ludziom W Gruzji i Goryi, nie- 
mającym prawa posiadania włościan poddanych,

dletniego do iek wyprzedania, zakressu, ptł 
'upływie któiego, W' razie niewyprzedania, pod­
dani ci otrzymują wolność i będą zapisani 
do liczby włościan skarbowych.

1 11 A N  C Y  A
Paryż 30 Października.

Mowa tronowa do zagajenia nadchodzące­
go parlamentu jest teraz przedmiotem narad 
panów Guizot, Rroglie i Thiers.

Mówią, że pan Dupin starszy przybył, 
do Paryża, deputow'ani w tak wielkiey liczbie 
u niego się zeszli w celu wybadania jego 
winy politycznej',' iż uznał za rzecz potrze­
bną natychmiast wrócić do Nogent.

Pracują z wielkim pospiechem nad ukoń­
czeniem nowcy sali izby deputowanych. T łlu- 
czasową z desek już rozebrano; na miejscu 
tein mają ogród założyć.

... ‘. i -

Dzis rano przywiózł goniec depesze z Lon­
dynu, co dało po w od że sic ministerium na­
tychmiast zgromadziło: odtąd rozchodzi się 
wieść, że środki zmuszające Hollandyą doi' 
czasu odłożono. (g .v . s.J

i
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A N G L I A .
Londyn 30 Października.

Admirał Owen, były 'naczelny wódz na 
stacyi wschodnio- i., uyiśkiey zawinąwszy do 
portu Portsmouth zaiedwo źe zdiąl flaggę, 
gdy w tem został zaproszony od króla, któ­
ry go osobistą zaszczyca przyjaźnią, aby 
spędzić kilka dni w gronie familii króle- 
wsliiey w Windsor.

Parlament ina bydź rozpuszczony 3 Gru­
dnia; zwołanie nowego nastąpi między 20i30 
Stycznia.

Dziennik Globe utrzymuje, że szturm na 
Oporto 26 Października musiał się nie udać, 
inaczey byliby znaleźli sposobność donieść 
o tak ważnym wypadku.

W  Irlandyi ponawiają się okropne sceny 
z przyczyny poboru dziesięcin, tak iz je  pir- 
cinaini nazwać można.

Cholera ustaje w Kanadzie, gdzie, w 3ch 
miesiącach więcey ludzi wymarło jak w An­
glii,- którey ludność ma się do ludności Ka­
nady jak 30 do 1.

Donoszą z Rzymu pod d. 17 Październi­
ka, że podług listów- odebranych z Liwoęuo 
z daty 10 t. m., armia Ibrahima baszy co­
fa się na powrót do Syryi, co miało nastą­
pić z powodu iiadzwyczayney śmiertelności 
yr tem woysku, zrządzoney prźez powietrze, 
cholerę i tyfus, które już wielkie spustosze­
ni# sprawiły między Egipcjanami. B jlby to 
straszny sprzymierzeniec Porty Ottomańskiej ; 
jeżeli te niszczące choroby dotknęły woyska 
ila z obcey będące ziemi, takowe nie długo 
ostaćby się tam zdołały. (ti.-p. s.)

P O R T U  G A L I A.
Oparło 19 Paździerii ika.

W  gazecie rządów ey czytamy, co nastę­
puje: Migueliści, którzy po klęsce dnia 29
W  rześnia, nie ośmielili się nie przedsięwziąśó, 
zaczęli znowu dj 11 i 12- rzucać bomby do 
miasta, a d. 13 o godz. 6 rano rozpoczęli o- 
gień z 4ch bateryi dziaj i jednej bateryi moź­
dzierzy i hailbic, -przeciw fortyfikacjom Ser­
ia , dla ułatwienia attaku, który już 6 razy 
się nie udał. Kanonada trwała cały dzic.ń, 
cala noc i następnie dzień 14 b. m. do go­
dziny 2giey po południu. W  tedy umilkły 
dżuda, co było oznaką, że ich massy zbli­
żały się do attaku zagrożonego punktu. W

czasie 3ogodzinnego bombardowania, nieprzy­
jaciel wystrzelił prze.-zło 3000 bomb i gra­
natów na fortyfikacye, a nieustaszony jene­
rał rbfres i bohaterska osada pod jego do- 
WÓ/.twem naprawiali zrządzono szkody, nie 
wystrzeliwszy ani r o ,  oczekiwali z zimną 
krwią nieprzyjaciela, który pomiędzy drzewa­
mi i wzgórkami zbliżał się ku cytadelli. O 
godzinie 3eicy ęięprzjjaciel jjjtworzył attaic 
rozpoczęciem ognia z dział pozycyinych i po- 
lowych, klo.e odkrył zamaskowane dotąd po­
między bateryami. Pod zasłoną tego ognij, 
rozwinął linią licznych strzelców, wspartą 
5cin tysiącami piechoty nn 3 kolumny podzie- 
loneini. Kolumna na prawym skrzydle, dą­
żyła k u  Gitra, średnia kolumna wzięła kie­
runek ku dolinie Cerca, a kolumna lewego 
skrzydła, udała^się drogą do Villn - Nowa. 
Jenerał Yillaflor spostrzegłszy ten plan po­
stawi! część batalionu 6go pułku liniowey 
]iiechoty w odwodzie. Gdy pierwszy attak 
został dzielnie odparty, nieprzyjaciel wzino- 
cnivVszy swą linia, uderzył całą siłą na wszy­
stkie punkta; 6 razy z gwałtownością ude­
rzał, 6 razy został odpędzony, przez wale­
cznych obrońców tycli punktów, i baterye na 
prawym brzegu rzeki ustawione. Nareszcie 
zawiedziony w swych nadziejach, gdy silT 
woyska odwodowego zostały wyczerpane, roz­
począł odwrot po trzygodzinnej zaciętej wal­
ce, a nasze pikiety zajęły dawne stanowiska. 
Strata nasza jest nie wiele znacząca. Nie­
przyjacielska nie da się jeszcze obrachownć, 
przed naszemu bateryuni pozostawił 120 za­
bitych, między któremi majot 5go pułku p j /  
choty i kapitan Pinto z kompanii grenadye- 
rów 21 pułku. Prócz tego .dowiedzieliśmy 
się, jż 103 ludzi umarło tegoż dnia ż  odnie­
sionych ran, między niemi 2 officerów wyż­
szego stopnia. Ranionych uwieźli 40 wozów. 
Jenerał Torres, który zdał krotki rapport o 
tey zaszyzytney walce, ina późniey podać imio­
na tych, którzy się szczególniey odznaczyli, 
jętko tez bliższe szczegóły tey rozprawy. Don 
Pedro znajdując się wraz ze sztabem na 
wzniesionem stanowisku, byt świadkiem nad­
zwyczajnego inęztwa bijących się do Których 
wysłał swego ad ki tan ta z powinszowanie ni 
szczęścia, i mianowaniem śmiałego jenerała 
Torres kawalerem .orderu W ieży  » miecza. 
Adjutant został przyjęty w Seria z naywięk- 
szemi okrzykeuii radości z powodu odniesio­
nego zwycięstwn. ' (b- &-J .
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Sartoriusz lekko ranny, ale jego okręt | 
mocno uszkodzony. 1

Za bohaterskie odznaczenie się załogi w 
Serra, Don Pedro nazwał ją  P o l f t c p s - x ma 
on wysiać ajenta do dv.oru madryckiego, ko­
rzystając z niespodzianej' i szczęśliwcy zmia­
ny systemu'w tym kraju, gdzie niedawno je ­
szcze wątpiono o sprawie liberalistów.

(J. 1) D.JO1 ***——

T  U .R  C Y A.
Gazeta Powszechna donosi z Tryestn d.

19 Października: » Najpóźniejsze listy z A- 
lexandrvi dochodzą do 1. W rześnia, ale nie 
zawierają nic urzędowego o bitwie inorskiey, 
Skąd wnosić możr.a, iź mniemane zwycięs­
two niczem innem nie było jak t_,lko z.ę- 
cznem kierowaniem flotty Egipskiey pod czas 
burzy, ażeby zapędzone okręta tureck.e schwy­
tać, i w rzeczy samey 6 z nich wpadło w 
ręce Egipcyan, którzy je  odesłali do Ale- 
xandryi.

Z  Wiednia 25 Pażd: > Ostatnie wiado-, 
mości z Turcyi są pomyślniejsze dla teyźe;
W . Wezyr ożywił wszystkich nadzieje; zau­
fanie ku temu powszechnie wielbionemu mę­
żowi jest nieograniczone, a żołnierze okazu- \ 
ją  mu swoje przywiązanie aż no zbytku. 
Wojownik ten ma lat 45, jest odważny, bystry 
niezmordowany tak w biórze, jak \v obozie, 
gdzie nie sypia diuźey nad cztery godziny i 
wszystko dzieli wspólnie z żołnierzem tak źe 
gdyby go odsunięto najbiedniejszym stałby 
się poddanym W . Porty. W  dowód jego 
nadzwyczajnej' śmiałości przytoczyć można 

_ że na czele korpusu 7000go pobił zbunto­
wanego baszę z Skutari, którego armia do
40,000 wynosiła. (g .p .S .)

—— ******---

Dawnośc odkrycia Ameryki.—  Nie zby­
wa dziś na licznych dowodach, nakazujących 
utrzymywać, że Ameryka jeszcze na kilka 
wieków przed Kolumbem odwiedzaną już 
była przez starożytnych. Uderzające podo­
bieństwo kościołów w Mexiko % kościołami 
w D elfa ch , jak gdyby na ten sam plan bu­
dowane były, i nazwisko Greckie Teocallia 
jakiem je odznaczono, już na wielką zasłu­
gują uwagę. Lecz ważniejszem jeszcze jest 
naetępujące odkrycie , o którem donosi Ga- 
keta wychodząca w Bagota:

W e wsi Dolores o dwie miłe od Sionfe- 
Vi&e odległey, w ostatnich czasach pewien 
ogrodnik odkrył kamień grobowy z .liewy- 
raźneini greckiemi literami. Odwaliwszy go 
napotkał sklepienie murowane, a w niem 
dwa starożytne oręże, hełm i puklerz bar­
dzo zardzewiałe, przytem obszerną z ziemi 
zrobioną Rzymską miarę, pod nazwiskiem 
Amphona znaną. Uczeni wyczytali na tym 
kanfibiiiii te słowa w greckim języku napi­
sane : Alexąnder syn Ęiiipa byt królem M a­
cedońskim te 63 Olymp ladzie.... na tern miej­
scu Plolomeuss... Reszty' napisu nie można 
było rozpoznać. Na rękojeści oręża jest wy­
rżnięty portret, który zdaje się bydź potre- 
tem owego Atexandra. Na hełmie zaś jest 
podobnegoż rodzaju robota , wystawująca A -  
chillesa, wlokącego pod inurami Troi zwło­
ki Iteklora.

Okoliczności te wnosić każą, żekrayBre- 
zylijski odkrytym bydź musiał przez współ­
czesnych Arystotelesa, i zdaje się bydź pra­
wdą, że Plolomeuss ów sławny przewódca 
flotty A!exandra Macedońskiego, napędzo­
nym był od burzy na to morze, które staro­
żytni wielkim Oceanem nazywali, i wyrzu­
cony na Brazylijską ziemię; na którey na 
pamiątkę tego wypadku wspomniony pomnik 
wznieść musiał.

Bądź co chce, przytoczone rac tum staj# 
się nowym dla archeologów bodźcem do daLv 

‘ szych nader ważnych poszukiwań. (Gulir 
gnan’s Messenger Paris 1832. )  ( g .w . )

Między noworocznikaini wyszłeini w lVie- 
dniu na rok przyszły, znajduje się ozdobio- ' 
ny portretem Roksolanki z opisem jey żywi. 
Ta sławna kobieta urodziła się Rochulynie 
w Galicyi. Zajęta pod Zygmuntem I. w na­
jazdach Tatarskich , zaprowadzona do Curo- 
grodu i kupiona do usług serajowych, .polu­
bioną została przez Sułtana Sol/mana z po­
wodu piękności, wesołości i dowcipu i ten 
poślubiwszy ją  późniey wyznaczył jey 100,000 
dukatów posagu. Miała 2eh synów z Sułta­
nem Rajateza i Sol imana, a przychylna oj­
czyźnie swojey używała swojego wpływu do 
utrzymania Turków z Polakami w zgodzie.. 
Dotąd pokazują w Carogrodzie mecze., gdzie 
pochowano jey zwłoki.

M yśli.— Ileż to istot żyje i umiera, któ­
re nigdy niczein niebyły! Możnaby o nich 
powiedzieć, że ich dusze zostały w zarodzie. 
Komu życie niebyło ciężarem »ui na jedne
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dzień, ani na godzinę, ani na chwilę nawet, 
ten niezna co jest cierpieme, co jest nieszczę­
ście !—  Aby umieć ocenić wszelkie skutki, 
wszystkie odeienia piękności, trzeba się mi­
łości poradzić, albowi/m ta tylko naucza i 
dozwala wszystko widzieć, cznć wszystko.—• 
Niektóre osoby tyle sobie zadają pracy i n- 
silowań w popisowaniu się z swoim dowci­
pem i wiadomościami, źe zdaje się, jakoby 
im takow e imtyrólki czaś poż jc z o n e m i były.—- 
Oddanie się sżkodl iwym namiętnościom trwa 
tylko przez pewny czas, lecz sumienie nigdy 
nionsypia. —  Gdyby żony wiedziały ileby zy­
skały przyjemności, szczęścia i słodyczy, przez 
okazywanie Twoim mężom czułych starań i 
względów, mnu jbyśmy widzieli takich, któ­
rzy śą przymuszeni zaniedbywać je  oddając 
im wet za wet. (k .w .)

A p o l r o , S a t y r  i P o e t a ,
U u j  h a.

Niegdyś za czasów Popielów czy Leszków, 
Których bawiły figle rzezimieszków,
Był i Poeta z talentu wysoki:
(Jo 'widział ziemię gdy patrzał w obłoki.— 
Lalygdy wzrok wlepił w północną część grodu 
Patrzał mv ludy wschodu i zachodu.—
Ten naprzód dźwięki swey krzykliwćy liry, 
Poświęcił żądło stookiey satyry.—
Satyr raz idąc wesol obok Bacha,
Spojrzał nań; parsnąl, chucha! cha cha: cha cha! 
Satyr był wprawdzie trochę podchmielony. 
Jednak wieszcz został mocno obrażony.— 
Wsławiona była nh Gnieźnie Jolenta; 
lak tu niezaw sze, i piękna i święta,
A  więc Poeta na przekor satyrze,
Stopy jey swemi pochwałami liżb.—  
Zwykłem zuchwalstwem pnąć.-slę w stron; nieba 
Wywołał słuszną sprawiedliwość Feba.
W ięc gdy nań zemsty wymierzył swey grotem. 
Zrobił poetę na zawsze rtic potem.—

Pismo wiedeńskie zwracają uwagę na czte­
ry nowe płody literatury Stawiańskiey wy­
dane dyab/ktaun Słowian Anstryackicli. Nie 
c/i rzeczy będz.e wspomnieć tn. o nich .po krot­
ce: Wiadomo, źe xięgarnia Ferstla wGor>-. 
cci .czy■n.iae zadosyć powszechnemu żądaniu, 
ogłosiła bjia.dawniey wezwanie do uczonych 
Słowiańskich, ‘względem wypracowania sio- 
yymka -w dyalekcie Stawian krainy Styryi, 
zachodnich W ęgier i t.p. V. J. Murko, uczeń

akademii w Gorycyi, odpowiedział wybuinie 
wezwaniu temu, wydawszy WendmskA Nie­
miecki i Niemiecko- IVendyjski słownik pod­
ręczny, z przydaniem bardzo użyteczney gram- 
inatyki praktycznej. Dyalekta, w których au­
tor pracował, są także dla powszechnego Sła- 
wisty nader zajmujące, albowiem wprost po­
chodzą od dyalektu kościelnego , którym au­
tor przed r. S70 pisane były nayprzód Sła- 
wiańskie xięgi kościelne. Znany poeta i li­
terat Słowiański w dyalekcie Wendów JX. 
Urban Jarnik -mydal, w Celowcu (Klańgeń- 
furcie): Próbę etymołogikona dyałeklu Sła- 
wiańshiego irodkowey Auslrji. W  orf oby by­
ło także, by kto z uczonych kraińców do 
Metelka grammalyki, wydaney r. 1825 w Lubla- 
nie, dodał stosowny słownik.1 Zmarły Fran- 
ciszkan JX. Mat. Piotr Katanczyc, mający 
zasługję, oręż jako1 filologiczny staroży tnik, 
zostawił tłomaczenie całey rculgaty biblii w 
dyalekcie Dalmacko-Bośniaekich Slawian. —  
Dotąd nie mieli ci SlawiUnie przekładu bi­
blii, kiedy nawet inniey żnaćżr.e pokolenia 
mieszkańców górnych f dolnych Łożyć, nie­
liczne szczątki dawnych Serbów, liczący za- 
ledwo pół jfljKona ludności, giają- od r. 1584 
kilka tłumaczóń całey biblii. Wyż wzmian­
kowany przekład tcu/gały wychodzi z dru­
karni u niwetśy Wckity w Budzie i już jest trzy 
tomy gotow ych. Siawiariie w Karpatach, szcząt­
ki wielkiey morawii Świętopełka, liczący dwa 
milijny ludności, są pokoleniem Slawian Cze­
skich, Itib' odwrotnie. Używali dawńiey do 
pisciriia dyalektu Czeskiego , jak malo-rossya- 
nie'wafellto-rtiskiegOi Lecz od r. 1790 samp- 
dziedney zapragnąwszy literatury, zaczęli we 
własnym pracoyyać dyalekcie i w czasach o- 
statnich od r. 1827 do 1829 wyszedł u nich, 
za wsparciom Węgierskiego kardynała Ilu- 
dnay (Słowianina); Słownik Slawiausko-Cze'- 
tko-Łacirhko A iemiecko - Węgierski liernola- 
ha , a ■ raz wyłożył w tym dyplekcie- biblią 
Kanoirik Jetzy Prilhowicz Jest to nifjpó- 
źnięjszn - biblia w rzfdzie Słowiańskich. Hor* 
waękiey, Bułgarskiej i t. p. Oczekujemy je ­
szcze. W końcu pominąć nie należy, że Au- 
strya z 59 milionów Slawian, ma 14 milio- 
iróiv w swoich Państwach, a labo w Rossyi 
daleko więcey jest Slawian, jednakże we­
dług zdania Schloezera najwięcej od uczo- 
ny.oh Słowian Austryackich możemy oczeki­
wać bajłSń, służących do poznania tego najr- 
lieżniejszegw i riajbardziey rozgałęzionego ze 
wszystkich narodów1 Europy, gdyż AuStrya, 
7 tylu różnorodnych pokoleń Słowiańskich 
złożona, tern samem ma do tego najzdolniej­
sze zasoby. (R . .L .) (,g. tv.)


